
W  26 w rześnia 1939 r, W arszaw a złożyła broń.
R R 8  Z ft W fi 29 w rześnia oddziały niem ieckie rozpoczęły 

obsadzanie stolicy. Był to dwudziesty drugi 
dzień oblężenia — gdyż już 8 w rześnia wróg był na Okęciu, a parę 
nieprzyjacielskich czołgów w dniu tym przedarło się do okolic Placu 
Narutowicza.

W ciągu dwóch wojennych lat, które od tej pory minęły sły­
szeliśmy o w ielu potężnych odruchach bohaterstw a, Ale gdy uważnie 
w patrujem y się w bieg tych lat — dostrzegam y tylko trzech „konku­
rentów ” naszej stolicy: Tobruk, Odessę i Leningrad, Najpotężniejsze 
tw ierdze Francji, Belgii, Holandii, Norwegii, Jugosław ii, Grecji, A lbanii, 
Sowietów padały pod miażdżącymi ciosami współczesnych metod oblęż- 
niczych — jak domki z kart. I tylko w trzech punktach znalazły się 
się serca i ram iona, pragnące ubiec W arszawę w tytule najbardziej 
bohaterskiego miasta świata: Tobruk, Odessa, Leningrad,,.

Pełni podziwu dla naszych brytyjskich i rosyjskich „konkurentów ” ■ 
musimy jednak stw ierdzić, że Odessa i Tobruk m ają przez morze co­
dzienną łączność ze swym niedalekim  zapleczem, z którego stale na­
pływ a amunicja, żywność, woda, ew akuuje się rannych, Ze właściwe 
oblężenie Leningradu jeszcze się nie zaczęło, gdyż najbardziej wysu­
nięte placów ki niem ieckie znajdują się dziś około 30 km od miasta, 
wuęc praw ie tak jakby w Żyrardowie. Że liczne samoloty i okręty so­
wieckie i brytyjskie dniem i nocą stoją na straży oblężonych. Ze oblę­
żeni każdej chwili spodziewać się mogą odsieczy, wyswobodzenia,,.

W arszawa zaś,,,
Już w paru pierwszych dniach straciła swych nielicznych obrońców- 

lotników i przez całe trzy tygodnie przeciw staw iała się najgroźniejszej 
broni wroga — bombowcom — lufam i swych kilkudziesięciu dziął 
przeciwlotniczych, karabinów  maszynowych i karabinów  ręcznych! 
Już w końcu pierwszego tygodnia oblężenia miasto zostało całkowicie 
otoczone i -— odcięte zupełnie od św iata — walczyło dni czternaście, 
17 w rześnia — uderzyła jak grom wieść o pchnięciu w polskie plecy 
sowieckiego sztyletu, a w dwa dni potem wiedziano, że rząd przekro­
czył granice Rzplitej, I od tych dat liczyć należy dziewięć dni oporu 
z zupełną pustką w duszy, z beznadzieją, ze świadomością — że niema 
znikąd ratunku i znikąd niem a wybawienia.



a ofensywa niemiecka 
i — od strony Homla 
r, zatoczyły na wschód 
chwytając w kleszcze 
owieckie, postawione 
iecydowało poświęcić 
celu zarządzono ewa- 
z pierścienia niemiec- 
iv pełnym toku,

23 września wodociągi miejskie przerwały dostarczanie wody do 
ostatnich dotąd nieuszkodzonych punktów, Tego samego dnia — 
przestała działać elektrownia, Tak więc od tej daty — należy 

liczyć prawie c z t e r y  doby najstraszniejszych walk p ó ł t o r a m i -  
11 o n  o w e g o  skupiska ludzi — walk b e z  w o d y  i b e z  ś w i a t ł a ,  
Kto tego nie przeżył sam — ten nie jest w stanie zrozumieć, co to 
znaczy c z t e r y  d o b y  bez wody i światła w mieście — olbrzymie, 
zasypywanym tysiącami ton pocisków burzących i zapalających, 
Wystarczy zastanowić się choćby tylko nad losem szpitali,

Co to się działo właściwie w tych potwornych, wrześniowych 
dniach w Warszawie? Jakie  imię nadać temu zjawisku, przed którym 
wstrząśnięty i oszołomiony staje duch ludzki ! Bo obrona w najstrasz­
niejszych warunkach fizycznych — to tylko część zjawiska, Drugą 
jego  ̂ częścią — jest stan ducha obleganych, jest to jakaś niesłychanie 
rzadka w dziejach chwila całkowitego zespolenia Serc obrońców w 
jeden nierozdzielny i potężny płomień uniesienia bohaterskiego, po­
święcenia bez granic, zaciekłości szaleńców, Ani jednego fałszywego 
tonu wśród tego półtoramilionowego skupiska męzczyzn i kobiet, 
starców i dzieci, żołnierzy i cywilów, nędzarzy i bogaczy, rannych i 
tych którzy na rany każdej chwili czekali,

Bogu Najwyższemu chwała i dziękczynienie za Westerplatte i Mo­
dlin, za Hel i Kutno. I z a  W a r s z a w ę !  Duch polski i polskie 
dzieje otrzymały z krwi i uniesienia bohaterów wrześniowych tak 
potężny zastrzyk mocy narodowej — że starczy go dla dziesiątków 
pokoleń na prace w wojnie i pokoju,

7 R C  P H N 1 r  n ^ z i a ^ a n i a  w o j e n n e ,  Rozpoczęta 
1 n  1 n  1? sierpnia ofensywa na Leningrad -  p od­

stawowe i główne działania wojenne nie­
mieckie w drugiej połowie sierpnia i w pierwszej połowie września — 
przyniosła tak małe wyniki, że po prawie czterech tygodniach mor­
derczych walk — dowództwo niemieckie zdecydowało zdaje się wy­
cofać z narazie beznadziejnej imprezy, oraz uruchomić nową ofensywę 
na innym odcinku frontu, przerzucając tam część sił lotniczych z pod 
Leningradu, Tym sposobem działania wojenne pod Leningradem zelżały; 
przednie straże niemieckie nie posunęły się nigdzie bliżej niż 30 km 
od miasta. Posiłki lotnictwa brytyjskiego też odegrały tu pewną rolę 
i obecnie stosunek sił powietrznych obu przeciwników jest na tym 
odcinku wyrównany.

11 września rozegrała się z rozmachem nowa ofensywa 
tym razem w północnej LIkrainie, Z dwóch stron — 
i Krzemieńczuga — wyszły dwa niemieakie kliny, 
od Kijowa olbrzymi łuk — i zeszły się ze sobą, 
kilkadziesiąt dywizyj sowieckich. Dowództwo 
w bardzo ciężkiej strategicznie sytuacji —
Kijów — aby ratować okrążone armie, W tym 
kńację miasta i przebijanie się armii sowieckiej z 
kiego na wschód, na Charków, Działania te są w



R ów nolegle z „ofensyw ą k ijo w sk ą ” — dow ództw o n iem ieck ie  
przeprGwmdziło zw ycięsk i m anew r na  dolnym  D nieprze , rzuca jąc  
k linem  z pod C hersonu siln ą  kolum nę na w schód, K olum na ta  
osiągnęła  b rzeg vM orza A zow skiego, odcinając  Krym  od po łączeń  z 
krajem , J a k  w iadom o K rym  jest g łów ną b azą  czarnom orsk iej floty 
S ow ietów  — liczyć się w ięc n a leży  z s ilną  jego obroną, I na tym 
o dcinku  d z ia łan ia  wrojenne są w pe łnym  biegu.

Prócz om ów ionych wyżej głów nych fak tów  w ojennych na W scho­
dzie, zaszły jeszcze n a s tęp u jące  zm iany, Po raz  trzec i rzu c ili 
N iem cy d esan t na  w yspę estońską  O zylię  za ję tą  p rzez  Sow ie­
ty — i tym  razem  desan t zaczep ił się o w ybrzeże; od k ilk u  dni 
trw a  w a lk a  o w yspę, W  re jo n ie  Sm oleńska — R osjanie zajęli m iejsco­
w ość Ja rce w o  i n a p ie ra ją  na  sam  Sm oleńsk, Ogłoszone p rzez  N aczelne 
D ow ództw o N iem ieck ie  liczby  s tra t n a  froncie  sow ieckim  (ok, 400,000 
w  ciągu 70 dni) są kp inam i ze zdrow ego rozsądku! G dyby te cyfry 
trak to w a ć  pow ażnie , dow odziłyby  one iż w w a lk ach  z S ow ie tam i tra c ą  
N iem cy p ro porcjona ln ie  p raw ie  o połow ę m niej ludzi niż w edług w ła s­
nych danych  stra c ili  w w a lk ach  z Po lską!

P ro p ag an d a  n iem ieck a  rozpoczęła  p rzygotow anie  sp o łeczeństw a 
n iem ieck iego  do p rzec iąg n ięc ia  się w a lk  n a  w schodzie  na  okres zimy, 
O statn i num er „Das R e ich u ” — głownego organu G oebbelsa  — pisze: 
„T aki po tężny  kraj jak  S ow iety  n ie m oże być obsadzony  w jednym  
k ró tk im  lec ie" .

S p r a w a  o M o r z e  C z a r n e ,  P ostępy  n iem ieck ie  na  p o ­
łudniow ej U k ra in ie  sp raw iły , że ro zegran ie  sp raw y  M orza C zarnego 
zaczyna  się w p o lityce  n iem ieck ie j w ysuw ać na p ierw szy  p lan , Ja k o  
po d staw ę  do ro zeg ran ia  tej sp raw y  o b rano  B ułgarię , W  ubiegłym  ty ­
godniu m ia ły  tam  m iejsce da lsze  fakty , św iad czące  o zb liża jące j się 
akcji. P rzed e  w szystk im  zarząd zo n a  zo sta ła  m o b ilizac ja  trzech  ro czn i­
ków, z jednoczesnym  ogłoszeniem  stanu  ob lężen ia , Duże sku p ien ie  
w ojsk  n iem ieck ich  w B ułgarii, k tó rem u  N iem cy zap rzecza li, n ie  ulega 
w ątp liw ości. Na te re n ie  tym  b aw i n aczelny  dow ódca n iem ieck ich  sił 
m orsk ich  — adm . R oeder, S e tk i n iem ieck ich  tech n ik ó w  i inżyn ierów  
pracu je  nad  p o d n ies ien iem  stan u  dróg i po rtów  bułgarsk ich , Jasn y m  
jest, że B u łgaria  staje  się p o d staw ą  do a tak u  p rzez  M orze C zarne  na 
Krym  i K aukaz, o raz  p rzez  T u rc ję  —- na K aukaz i Suez,

W  T u rc ji dyp lom acja  n iem ieck a  w dalszym  ciągu n ac isk a  na  uzy ­
skan ie  p rz e jaz d u  p rzez  C ieśn iny  d la  okrę tów  i s ta tk ó w  z tran sp o rtam i 
w ojennym i p ań stw  „osi” , W  p o rtach  g reck ich  skupiono już w iększą  
ilość floty w łosk ie j. C elem  ła tw ie jszego  uzysk an ia  p rz e jaz d u  okrę tów  
p rzez  C ieśn iny  tu reck ie  p rzep ro w ad zo n o  sztuczną sp rzed aż  sta tków  
w łosk ich  B ułgarii. W  dalszym  ciągu n ie okazuje T u rc ja  ochoty do ustępstw , 
czego dow odem  w y słan ie  100 tu reck ich  oficerów  lo tn ic tw a  na  p rz e ­
szko len ie  do A nglii, o raz  in te rn o w an ie  N iem ców  zdolnych do noszen ia  
b ron i, k tó rzy  usz li z Iranu ,

P o d z i e m n a  E u r o p a ,  Jed n y m  z n a jb a rd z ie j u derza jących  
z jaw isk  życia  eu ropejsk iego  w  o sta tn ich  m iesiącach  jest silny  w zrost 
dyw ersji p rzec iw  okupantom , D yw ersja  ta  d a je  o sobie znać w szędzie .



4 W Norwegii — na skutek rozstrzelania przywódców robotniczych 
Hansena i V ixtona miały miejsce rozruchy w szeregu miejscowo­
ściach, po których nastąpiły  silne represje, rozw iązyw anie orga- 

nizacyj, branie zakładników  itd, We F rancji od czasu zamachu na La- 
vala i D eata — mnożą się codzienne zamachy na zdrajców-Francuzów  
oraz na oficerów i podoficerów niem ieckich, W Paryżu po raz trzeci 
w ybuchły rozruchy robotnicze, w kraju mnożą się katastrofy kolejowe, 
podpalane są składy niem ieckie, garaże itd. Raz po raz rozstrzeliwuje 
się zakładników  oraz przeprow adza się liczne aresztow ania, zapełn ia­
jąc sześć nowoutworzonych we Francji obozów koncentracyjnych, M ar­
szałek Petain czuł się zmuszonym osobiście zaapelować przez radio 
nawołując do uspokojenia, Okupant niem iecki przesunął godzinę poli­
cyjną w Paryżu na 8 wieczorem.

W rzenie w Jugosław ii posiada formę partyzanckich w alk pow stań­
czych, Regularne bitwy toczą się w Czarnogórze i Hercegowinie, gdzie 
jak donosi urzędowy komunikat włoski, poległo od czasów okupacji 
około 1300 żołnierzy włoskich. Praw ie cała Czarnogóra jest już w rę­
kach Jugosłowian, W innych częściach kraju m ają m iejsce częste za­
machy na pociągi, prochownie i magazyny wojskowe. Na terenie Chor­
w acji zdarzają się raz po razie w ielkie sabotaże, a zdrajca Pavelicz 
od m iesiąca nie pokazuje się publicznie w obawie zamachu, Nawet 
w sprzymierzonej z „osią” Bułgarii — nie jest le p ie j— czego dowodzi 
m, i, wprowadzony w ostatnim tygodniu stan oblężenia. Liczne zama­
chy na pociągi, mosty, m anifestacje studentów itd, w ytw arzają nastrój 
napięcia,

To w rzenie Europy Podziemnej — w ypływające z naturalnych uczuć 
patriotycznych i nienaw iści do krw awych łajdactw  okupacji niem ieckiej -- 
ma niew ątpliw ie duże znaczenie. W iąże ono okupacyjne siły wojskowe 
i policyjne, burzy spokój i u trudnia wyzysk okupacyjny,

Jasnym  jest, że ruchy te są dopiero zaczątkiem  w ielkiej rewolucji, 
przeciwmiemieckiej, która w odpowiedniej chwili stanie się jednym z 
czynników zw ycięstwa nad Rzeszą,

S p r a w y  p o l s k i e ,  — 18,IX przem aw iał Prem ier Sikorski do 
Polaków w Rosji, M. in, Prem ier zapow iedział swoją podróż do So­
wietów, stw ierdził, że Rosja wykonuje lojalnie swe zobowiązania w sto­
sunku do umowy polsko-sowieckiej. Arm ia polska pow stająca w Sowie­
tach obliczona jest na około 200.000 ludzi,

— Prem ier Sikorski przeprow adził rozmowy z udającym i się do 
Moskwy delegatam i W ielkiej Brytanii lordem Beaverbrookiem  oraz 
amerykańskim Harrim anem  — na tem at zaopatrzenia arm ii polskiej w 
Rosji, Sowiety mają wojskom polskim dostarczyć uzbrojenia, Anglia i 
A m eryka umundurowania, Ponadto gen, Sikorski rozm awiał z p rzed­
staw icielam i amerykańskiego Czerwonego Krzyża, udającymi się do So­
wietów, Przedmiotem rozmów — opieka nad wysiedleńcam i z Polski,

R ó ż n e  — Rządy Sowiecki i Brytyjski zażądały do Afganistanu 
w ydalenia agentów niem ieckich i włoskich,

— W ciągu ostatnich 7 dni am basador am erykański w Tokio od­
był 12 ( d w a n a ś c i e ! )  konferencyj z japońskim min, spraw  zagranicz,



O b r o ń c y  c h r z e ś c i j a ń s t w a  5
ne, spowodowały, iż dopie­

ro obecnie dostał się do naszych rąk pierwszorzędnej wagi dokument, 
Mamy przed sobą l i s t  p a s t e r s k i  b i s k u p ó w  n i e m i e c ­
k i c h ,  wydany w Fuldzie, dnia 26 lipca 1941 r, — t, j, w m i e s i ą c  
po ogłoszeniu przez H itlera „pochodu chrześcijaństw a” przeciw  So­
wietom, W swym liście pasterskim  zjazd porusza szereg spraw życia 
niemieckiego, Posłuchajmy,^ jak biskupi Rzeszy oceniają położenie ka­
tolików w Niemczech w chwili obecnej:

,,,„W ydarzenia, które tu poruszamy, są Wam oddawna znane i są 
przedm iotem zarówno waszej jak i naszej najw iększej troski, Są to 
ograniczenia i ścieśnienia, które zgotowano w ostatnich czasach wol­
nemu ogłoszeniu w iary i życiu kościelno-religijnemu... Niestety, we 
wszystkich dziedzinach jego działalności stawia się Kościołowi w ciągu 
ostatnich lat, a zwłaszcza w ostatnich miesiącach, szczególniejsze 
przeszkody,,.“

...„Nie możemy zrozumieć i wielkim bólem nas napełnia, że wy­
dano ostatnio w iele takich zarządzeń, które w dzierają się głęboko w 
życie Kościoła, a nie są wcale uzasadnione koniecznościam i wojennymi, 
Przypominamy tylko ograniczenia w zakresie religijnego w ychowania 
i religijnego piśmiennictwa, w zakresie pobożnych ćwiczeń i rekolek- 
cyj, kultu bożego i uroczystości kościelnych. Ze smutkiem myślimy o 
tym, że zamknięto w ostatnich czasach tyle klasztorów i zakładów 
kościelnych i obrócono je na użytek niekościelny, W spółczujemy ser­
decznie zakonnikom, których wypędzono z ich siedzib zakonnych... 
Niezrozumiałym jest dla nas również, że zarządzenie to wydano w 
czasie wojny, kiedy należałoby dbać pilnie o zw artą jedność niem iecką, 
a nie rozrywać jej przez obrażanie uczuć religijnych całej w ielkiej 
części narodu”.

„Drodzy djecezjanie! Nie da się zaprzeczyć, że obecnie jesteście 
w wysokim stopniu ograniczeni w wykonywaniu waszej religii, Nie m a­
cie obecnie żadnych tygodników religijnych ani wydawnictw, które 
służyły do tej pory nauczaniu w iary i szerzeniu dobrych obyczajów w 
rodzinach. Z w ielkim  bólem dowiadujem y się, że katolickie przedszkola 
i ochronki, które jako uzupełnienie religijnego wychowania w rodzinie 
były taką ipiłością otaczane przez ludność katolicką, obecnie zostały 
mimo protestu biskupów w wielu okręgach zamknięte, Szkoły katolic­
kie już dawniej nam odjęto. Nauka religii w szkołach jest coraz bar­
dziej skracana lub całkowicie usuw ana”,

...„Drodzy djecezjanie! Zebraliśm y się tu u grobu św, Bonifacego, 
którego dziełem życia było, że doprowadził Naród Niemiecki do Pana 
i Zbawcy naszego Jezusa Chrystusa, a w wykonaniu zadania tego po­
niósł chw alebną śmierć męczeńską. ' Otóż w tej doniosłej chwili bar­
dziej jeszcze, aniżeli wymienione wyżej zarządzenia, napełnia nas tro ­
ską spostrzeżenie, że są pewne siły w Niemczech, które dokładają sta­
rań aby przerw ać tę błogosławioną łączność między Chrystusem a Na­
rodem Niemieckim. Chodzi tu o „być albo nie być” chrześcijaństw a i 
kościoła w Państwie Niemieckim, Niedawno wszak rozrzucono w set­
kach tysiącach egzemplarzy książkę, która głosi zasady, że my Niemcy



6 powinniśmy dzisiaj w ybierać — albo Chrystus, albo Naród Nie­
m iecki”,
,,Djecezjanie drodzy! Z największym oburzeniem, my, katolicy 

niemieccy, odrzucamy żądanie takiego Wyboru,,, Kościołowi naszemu 
chcemy być posłuszni, choćby naw et zachowanie przykazań, które im ie­
niem Boga ogłasza — ofiar od nas wymagało,,, Nigdy też człowiek niepo- 
w inien w ypierać się swej w iary, albo pod wpływem groźby lub ob iet­
nicy dać się pociągnąć do w ystąpienia z K ościoła”,

Oto troski, którym wyraz dało najczcigodniejsze zgromadzenie 
przewódców chrześcijaństw a w Rzeszy hitlerow skiej, We wspomnianym 
liście pasterskim  n i e m a  a n i  j e d n e g o  s ł o w a  „chrześci- 
jańskiej krucjacie na W schód”—  są natom iast dziesiątki ciężkich za­
rzutów gnębienia chrześcijaństw a w Rzeszy Niemieckiej. Klasztory 
pozamykane, w ydaw nictw a i dzienniki chrześcijańskie — zlikwidowane, 
nauka religii wyrugowana ze szkół, u trudnienia i szykany w przepro­
wadzeniu rekolekcyj, pobożnych ćwiczeń, kultu i uroczystości; kato­
lickie przedszkola i ochronki wyrugowane, ostra propaganda anty- 
chrześcijańska popierana przez czynniki rządowe, „obrażanie uczuć 
relijnych”, „być albo nie być chrześcijaństw a w Państw ie N iem ieckim ” 
oto wykaz trosk „ostatnich m iesięcy”, księży, Biskupów niem ieckich.

M a s k a  o b ł u d y  została zerw ana z tw arzy antychrysta, 
udającego „obrońcę chrześcijaństw a”, Została zerw ana przez najbar­
dziej do tego pow ołaną dłoń,

G , „Z n a k "  z 28.VIII w artykule p, t,
ŁOSY PRASY POLSKIEJ w, . , . . .„W perspektyw ie dwóch lat staw ia

śmiałe tw ierdzenie, że „wojna obecna 
toczy się o wielkość Polski”, „Wojny tej nie mogliśmy uniknąć, 
W czćśniej czy później musiało do niej dojść, Dobrze,/ że doszło w 
chwili, w której Anglia zdecydow ała się podjąć w alkę, Po roku mo­
głoby już być za późno, Z drugiej strony trzeba sobie uprzytomnić, że 
i Sowiety szykowały się do marszu na Europę, W tym marszu my 
stanowiliśmy pierw szą przeszkodę, z którą arm ia czerwona dałaby 
sobie z łatw ością radę,

Gdyby naw et państw a zachodnie z Niemcami w ystąpiły w naszej 
obronie — wojna toczyłaby się na ziemiach Polski i jej wynik dałby 
tylko albo niem iecką albo m oskiewską okupację Polski, Na tym tle 
sojusz z Anglią nabiera  właściwego dopiero wyrazu. Jest on jednym 
z największych sukcesów Polski w dziejach. Istnieją obecnie w arunki, 
w których odegrać możemy ogromną rolę w przyszłej Europie: ostatni 
strzał wojny padnie dla Polski!”



U  K u r i a  k r a k  o w s k a, J a k  w iadom o w ładze
Ł \  K n  J n iem ieck ie  zarząd z iły  k o n fiska tę  dzw onów  kościelnych  i

w e w szystk ich  p a rafiach  na  te re n ie  G G ubern i, Z arzą ­
dzen ie  to w  punkcie  3 wym aga, aby p a ra fie  sam e zd ję ły  i dosta rczy ły  
dzw ony na p u n k ty  zborne, K uria  M etro p o lita ln a  K rakow ska  odm ów iła 
w y k onan ia  tego zarząd zen ia , stojąc na  stanow isku  — że jeśli okupan t 
za rząd za  rab u n ek  dzw onów  kościelnych, p rzezn acza jąc  je na  w yrób 
bron i p rzec iw k o  naszym  sprzym ierzeńcom  — to już w  żadnym  raz ie  
zdejm ow anie  i d o sta rczan ie  rab ow anych  dzw onów  nie może się odbyć 
p rzy  pom ocy po lsk ich  rąk , Na sku tek  tego m ęskiego stan o w isk a  cała  
K ap itu ła  (z w y jątk iem  K an cle rza  K urii) zo sta ła  a resz tow ana,

P e łn a  godności postaw a K urii K rakow sk ie j o db ije  się  echem  ser- 
decznedo  uzn an ia  w całym  społeczeństw ie ,

N iestety , p rzy k ład  księży  k rak o w sk ich  n ie  w szędzie  zn a laz ł n a ś la ­
dow ców , K ilka  innych kuryj b iskupów  polec iło  parafiom  w ykonan ie  
zarząd zeń  n iem ieck ich ,

Z y c i e  g o s p o d a r c z e  Ł o d z i ,  P rzem ysł i h a n d e l łódzk i 
są jak  lustro  — w którym  o d b ija ją  się c iężk ie  k łopo ty  gospodarczego 
życia  n iem ieckiego, gm atw ającego się z m iesiąca  na  m iesiąc,

M imo zapobieg liw ości n iem ieck iej p rzem ysł w okręguj łódzkim  
w y b itn ie  upada, D zieje  sie to zarów no z b rak u  surow ców , jak  i w sk u ­
tek  trud n o śc i organ izacy jnych , grom adzących, się w zw iązku  z w y sił­
kam i n iem ieck im i, dążącym i do zupełnego z ce n tra lizo w an ia  p rzem ysłu  
całej podbite j Europy. K on tro la  po lity czn a  nad  przem ysłem , i obaw a 
sabo-ażów  w yk lucza ją  ca łkow icie  w sze lk ą  ak cję  p ry w a tn ą  i w szystk ie  
spraw y, chodź p rzech o d zą  p rzez  łódzką  Izbę P rzem ysłow o-H andlow ą, 
są w istocie  decydow ane  p rzez  B erlin , N aw et najd robn iejsza  ilość su­
row ców  je 1 p rzy d zie lo n a  p rzez  b e rliń sk ą  kom isję surow cow ą, co po ­
w oduje  m iędzy sto licą  Rzeszy a okręgiem  łódzkim  n ieu s tan n ą  w ym ianę 
korespondencji, W osta tn im  czasie  coraz b a rd z ie j odczuw a p rzem ysł 
b ra k  surow ców  w łókienn iczych , co spow odow ało  ap el w języku  po l­
skim  i n iem ieck im , aby  p an ie  dom u oddały  pań stw u  w szystk ie  n iepo- 
tiz3 b n e  szm aty, Z b ió rka  idzie  jednak  opornie, n aw et w śród N iem ców, 

H andel n ie  m oże zaspokoić  p o trzeb  ludności, J a k  c iężko jest z a r ty ­
k u łam i w łó k ienn iczym i — św iadczy  o d eb ran ie  Po lakom  k a rt odzieżo­
wych, J e s t  obaw a, że now e nie zostaną w ydane, Z biega się to z resz tą  
z całkow itym  p raw ie  zam arc iem  h an d lu  w yrobam i w łók ienn iczym i w 
W arszaw ie , gdzie w m iesiącu  w rześn iu  w s z y s t k i e  sk lepy  w łó k ien ­
n icze sto licy  o trzym ały  p rzy d z ia ł m ate ria łó w  (łącznie z nićmi!) na  oglną 
sumę,.. 75,000 złotych,

W  osta tn im  m iesiącu  n ie  p rzydzielono  zupełn ie  szew com  łódzkim  
skóry . N iem ieck ie  obuw ie posiada  obecn ie  spody w y rab ian e  w y łączn ie  
z gumy (coraz gorszej jakości) o raz z d rzew a, Po lacy  o trzym ują  zezw o­
len ia  jedyn ie  na zakup  obuw ia  o spodach  drew nianych , R ów nież p rz e r­
w ano Polakom  sp rzed aw an ie  ty ton iu . Na sk lepach  ty ton iow ych  Łodzi 
w id n ie ją  w yw ieszki: ,,Fur Po len  v e rb o te n ”,

N a rynku  p ien iężnym  trw a  zan iepokojen ie , D olarów  am erykańsk ich  
i zło tych rub li rosyjskich  n ie  m ożna już dostać, choć cena  za złoty 
d o lar w ynosi około 70 RM, Z banków  u c ie k a ją  p ien iąd ze , pon iew aż



Q  Niemcy w obawie o swój majątek wycofują nieznacznie gotówkę,
(f j  aby nabyć biżuterię lub złoto,

S a b o t a ż ,  W ostatnim miesiącu polską prasę konspiracyjną obiegły 
artykuły, nawołujące do ostrożności w stosunku do wezwań sowieckich 
(radio, ulotki) — zachęcających do dywersji, sabotażu itd, Tajna pol­
ska prasa stanęła jednomyślnie na stanowisku, że tego rodzaju wezwa­
nia są bezcelowe, albowiem w tych sprawach rząd polski i jego or­
g a n y— są w prawie wyznaczania zakresu i czasu akcji sabotażowej 
czy dywersyjnej. Powyższego tłomaczenia w żadnym razie nie należy 
traktować jako zachęty do bierności w stosunku do Niemiec, W żad­
nym razie! Tak jak dotąd obowiązują nas w pełni wytyczne w alki cy­
wilnej, bierny opór, „żółw ia" praca w zakładach pracujących na rzecz
okupanta, bojkot zarządzeń wroga, „m ały" sabotaż i.t.p. Chwila obecna 
nie jest jeszcze chwilą właściwą dla zbrojnej polskiej dywersji i dla 
wielkiego sabotażu — jest okresem natomiast pełnej w a l k i  c y w  i 1- 
n e j, biernego oporu i „małego" sabotażu,

R ó ż n e ,  — Krak. Ztg, z 6 bm,: ,,Kto dzisiaj zwiedza takie mia­
sto jak Kraków — nie wiąże go już z pojęciem „polskie", poniewmż
nawet zewnętrznie zostało ono tak zbliżone do wzorów niemieckich, 
iż może być traktowane jako należące do Rzeszy, To samo będzie 
można zastosować i przenieść na cały teren Generalnego Gubernator­
stwa, naturalnie gdy miejscowe warunki zostaną odpowiednio i nale­
życie zmienione",

— Na ostatnim posiedzeniu „Rządu GGuberni” oświadczył Frank: 
„GGubernia jest nie tylko częścią składową niemieckiej sfery wpły­
wów — lecz częścią Wielkoniernieckiej Rzeszy” , Oświadczenie to 
stanowi — z niemieckiego punktu widzenia — dalszy krok naprzód 
w zespalaniu „GGuberni” , z Rzeszą, Dotąd byliśmy „krajem przybocz­
nym Rzeszy” , „W ie lka” ta zmiana została niezwłocznie uwieczniona 
zarządzeniem Franka wydania nowego znaczka pocztowego z napisem: 
„Rzesza Niemiecka — Generalna Gubernia” , Ano, panowie Franki, 
bawiliście się dwa lata, możecie się pobawić jeszcze roczek !

117 A r e s z t o w a n i a ,  W ciągu ostatnich cza-
VV f l R 8 Z fl W f l  S5W policja niemiecka — zasilona przez nową 

partię agentów — Polaków, przeprowadziła liczne 
aresztowania, Obok ludzi aresztowanych zupełnie przypadkowo, nie­
winnych — znajduje się także pewna ilość osób zaangażowanych w 
pracach niepodległościowych, Jeżeli — wbrew zwyczajowi — piszemy 
o tym, to dlatego, aby dotknąć jednej z polskich bolączek, Wystarczy 
parę tygodni względnego spokoju, aby natychmiast zanikł nasz zmysł 
ostrożności, Zupełnie niezrozumiała lekkomyślność oraz lekceważenie 
bezpieczeństwa swego i ludzi którzy nam zaufali — staje się zja­
wiskiem powszechnym,

U podstaw każdej pracy tajnej leżą: 1, M i l c z e n i e ,  2, M i ­
n i m u m  k o n t a k t ó w ,  3, M i n i m u m  r u c h u  4, P u s t e  kiesze­
nie, 5, C z y s t e  lokale, 6, Ż a d n y c h  notesów i żadnych spisów, 
7, N ie  p i ć !



Podajem y także ważne tw ierdzenie, oparte na znajomości se­
tek wypadków: nie zdarzyło się, aby ktoś kto na śledztwie „sy­
pie" został przez Niemców z w ięzienia wypuszczony, albo unik­
nął bicia — chyba że są w idoki uczynienia zeń agenta niemieckiego. 
Natomiast ludziom o silnych charakterach i m ądrze obmyślonym spo­
sobie postępowania po pewnym okresie znęcań — dawano zupełny 
spokój, rezygnując z dalszego śledztwa, W ylękniona, błagalna mina b a­
danego - -  ty lko 'podnieca oprawców,

W a l k a  o ż y w n o  ść, Już od miesiąca trw a zaciekły atak policji 
niem ieckiej na wszystkie drogi, którymi dąży do miasta żywność. Re­
wizje i rekwizycje na kolejach, kolejkach, drogach — stają się coraz 
brutalniejsze, Rewidujące posterunki zostały znacznie wzmocnione, in­
strukcje jakie otrzymały — są cstre i bezwzględne, Również wzmógł 
się nacisk policyjny na hale targowe, restauracje, sklepy, Ceny produk­
tów spożywczych zwyżkuję z dnia na dzień — napełniając rozpaczą 
pracującą ludność miasta, Ponieważ nie do pomyślenia jest, aby jaka­
kolw iek rodzina mogła wyżyć wyłącznie na przydziałach kartkowych — 
„polityka aprow izacyjna" okupanta nie może być tłomaczona inaczej 
jak tylko jako szatańsko obmyślony sposób zupełnego w ycieńczenia 
narodu polskiego,

R ó ż n e ,  — Z Paw iaka wywieziono do jednego z niem ieckich 
o t ozów koncentracyjnych 240 więzionych kobiet,

— W tygodniu sprawozdawczym w kilku punktach stolicy miały 
miejsce łapanki na młodych mężczyzn, Złapanych około 100 ludzi — 
załadowano na pociąg i wywieziono na zachód,

— W mieście coraz częściej spotyka się robotników Francuzów 
i Eelgów, ściągniętych przez w ładze okupacyjne do pracy w Polsce, 
mają cni już naw et swe tajne druki przeciwniemieckie!

— W stolicy szerzy się propaganda om ijania w szystkich zakładów 
gastronomicznych do których mają wstęp Niemcy, Polacy chodzą tylko 
do kaw iarń i restauracyj niedozwolonych dla umundurowanych Niemców!

— Nawet ta część publiczności, która — w brew  postawie całego 
społeczeństwa — uczęszcza do kin, — nie może się powstrzymać do 
w yrażania swych uczuć, gdy w yświetlane są rażące kłam stwa niem iec­
kiej propagandy. Gwizdy, syki i tupania są codziennymi manifestacjami 
podczas dodatków propagandowych,

— Armia niem iecka szykuje się do zimy w Rosji! „Szczekaczki" 
warszaw skie ogłosiły o re jestracji futer oraz apel, aby wskazywano 
osoby, które od rejestracji tej będą się uchylały. W kilka dni potem 
cała prasa niem iecka zam ieściła jednobrzmiące zarządzenia o obo­
wiązku zgłoszenia przez odpow iednie w arsztaty i sklepy całego sprzętu 
narciarskiego i wszystkiego co z nartam i ma związek, W ghetcie za­
mówiły w ładze okupacyjne 500,000 nauszników,

— K rążą pogłoski o pewnych zmianach w granicach ghetta, Po­
ciągnęłoby to za sobą nową tułaczkę kilkudziesięciu tysięcy ludzi.

— K w aterm istrze niem ieccy przeprow adzają badania i rejestrację 
liczrych nowych mieszkań i domów w W arszawie.

— Rozpoczłęo się zdejm owanie i oddaw anie okupantowi dzwo­
nów kościelnych.
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f  Q  O s  T «  T „  I E W , «  D O H O Ś C I
(rano 24,IX) od j e d e n a s t u  dni

prow adzą zaciekłe w al­
ki, celem przebicia się na Charków, Z dywizjam i otoczonymi — współ­
działają dywizje znajdujące się nazew nątrz pierścienia. M ordercze 
w alki — często na bagnety — trwają. Inform acja sowiecka podaje, że 
znaczna część otoczonych już się szczęśliwie przebiła nazew nątrz. Z 
drugiego odcinka ofensywy U kraińskiej — z nad Morza Azowskiego 
brak  wiadomości,

2, Na froncie północnym i środkowym — Gd M urmańska, przez 
Leningrad, Smoleńsk do Homla — padają  deszcze i jest zimna, jesienna 
pogoda, W alki mają tu charakter w alk pozycyjnych. Niemcy w ykazują 
najw ięcej inicjatyw y pod Leningradem, Rosjanie — pod Smoleńskiem, 
Ciężkie boje toczą się również o wyżynę W ałdajską; front w tym 
miejscu jest dziw acznie ^powyginany: Niemcy siedzą gdzieś pod Boło- 
goje, a Rosjanie — w pobliżu W ilkich Łuków.

3, Lotnictwo brytyjskie bierze już udział w w alkach nad Odessą.
4, W Moskwie rozpoczęła się konferencja anglo-amerykańsko-so- 

w iecka, Głównymi delegatam i są Mołotow, Reaverbroock i Harrim an. 
Głównym tem atem  obrad: szybka dostawa do Sowietów anglo-amery- 
kańskiego sprzętu, amunicji i broni, a w związku z tym uspraw nienie 
obu linii transportowych: przez A rchangielsk i przez Persję.

5, Bułgarski król Borys udał się do H itlera do Głównej K w atery 
Niemieckiej,

6, Trzeci statek am erykański -  „Ping S ta r” został zatopiony przez 
nieznaną łódź podw odną koło Islandii,

8, W a r s z a w a .  Loteria Liczbowa już jest uruchomiona, w so­
botę 27.IX będzie w W arszaw ie pierw sze ciągnienie, Poniew aż bilet 
loteryjny kosztuje 50 gr, ponieważ ciągnienia odbyw ają się co tydzień — 
jasnym jest, że jeśli ze strony polskiej nie podejm ie się szybkiej i 
skutecznej propagandy — s e t k i  m i l i o n ó w  złotych popłynie 
z najszerszych, w arstw  naszego społeczeństwa do kas niem ieckich. W in­
niśmy niezw łocznie rozpocząć ągitację za bojkotem Loterii!

Kwitujem y odbiór (w zł.) Tenjof 20, T ik 10, tik 2, 6-7 10, grupa Ż 
20, Z okazji im ienin 20, Anna 5, W ąsik 3, Stefan-ogrodnik 5.50, m rówka 
20, P io tr 20, Dołęga 10, Zych 1.50, Złoto 5, T ata 10, Kiciuś 6, WO 10, 
Olszyna 3, Wolność 5, M aska 5, Musio 7, Zoczą 50, GP 20, H ellen 10, 
Wdowi grosz 1, NN 25, Borówka 14, T J 11, Chnura 20, Jo t-i 10, E 5, 
Pomidor 20, Edw ard 10, Andrzej L 20, T J 20, KST 10, MK 2, Fred 5, 
Munio 2, Janka  3? Raj 10, BG 1M, Borsuk 10, Hasło 15, G. Śląsk 1919-20 
10, Paw 10, Bezim iennie 3, 5BW 50, G3 5, Lustro 5, HM 2, Bezim ien­
nie 10, Lak 2, ML 2, Od X do M 50, BL 4, A lfred 100, WK 10, Cio­
cia 4, CD 20, Mi 10, Ape 15, Jadźka 6, St.Z 5, V 5.

Na cele specjalne: W innica 500 plus 400, ES 2 paczki bibułki,
SF na w,,,.2, MV" 5, WW 5.

Omyłkowo wydrukowano: Suwa winno być: Sawa 15, Kolia 5 — 
Koka 5, Skale 100 — A kale 100, Franaszek 200 — Franciszek 200, 
G ierat 5 — G erard 5.


